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Komunikat Wielkiej Trójki
O wpnikacb konferencji poczdamskiej

W  dniu  17 lipca  1945 r. p rezy d en t S tanów  
Z jednoczonych H arry  T ru m an , p rzew o d n iczą ­
cy  R ady K om isarzy  L udow ych ZSRR G enera­
lissim us J. W . S talin  i p rem ie r W ielk ie j B ry ­
la m i-W in sto n  C hurch ill w raz z p. K lem ensem  
R. A ltlee sp o tk a li się n a  k o n fe ren c ji b e rliń sk ie j 
trzech m ocarstw7. T ow arzyszy li jm  m in istrow ie  
sp raw  zagran icznych  trzech  rządów : W . M.
M olotow, D. F. B yrnes i A. E den, naczelnicy  
sztabów  i inni doradcy.

K onferencja  zakończyła  się w dn iu  2 s ie rp ­
nia 1945 r. U chw alono szereg w ażnych decyzji.

Podczas n a ra d  n as tąp iła  w ym iana opinii w 
w ielu w ażnych prob lem ach . O m aw ian ie  tych  
zagadn ień  będzie  kon ty n u o w an e  w radzie  m i­
n istró w  sp raw  zagran icznych , u tw o rzo n ej n a  
te j k o n ferencji. P rezy d en t T ru m an ?  gen era lis­
sim us S ta lin  i  p re m ie r A ttlee opuszcza ją  k o n ­
ferencję , k tó ra  w zm ocniła  w ięzy łączące rz ą ­
dy i rozszerzy ła  ram y  ich  w spó łp racy  i w za­
jem nego zrozum ien ia  —  z now ym  p rzek o n a ­
n iem , i e  ich  rządy  i n a ro d y , w raz  z innym i 
n aro d am i z jednoczonym i, zapew nią  św iatu  
spraw ied liw y i d ługo trw ały  pokój.

IŁ Utworzeni® EpJ ?  ministrów 
Spraw Zagranicznych

K onferencja  osiągnęła  po rozum ien ie  w sp ra ­
wie u tw orzen ia  rad y  m in istró w  sp raw  z ag ra ­
n icznych, rep rezen tu jący ch  p ięć  głów nych mo- 
cartw , dla k o n ty n u o w an ia  koniecznych  p rac  
p rzygotow aw czych  w spraw ie  pokojow ego  u re ­
g u low ania  i o m aw ian ia  rozm aitych  problem ów , 
k tó re  na  p odstaw ie  p o ro zum ien ia  m iędzy ucze­
stn iczącym i w radzie  rząd am i —  m ogą od cza ­
su do czasu być p rzek azy w an e  radzie. T ekst 
p o ro zum ien ia  o u tw orzen iu  ra d y  m in istró w  
sp raw  zagran icznych  m a n astęp u jące  brzm ię- 
nic:

1) N ależy u tw orzyć  radę, w sk ład  k tó re j 
w ejdą m in istrow ie  Spraw  zagran iczn y ch  Z jed ­
noczonego K rólestw a, Zw iązku R adzieckiego, 
Chin, F ra n c ji  i S tanów  Z jednoczonych  A m ery­
ki Pó łnocnej.

2} . R ada będzie  n o rm aln ie  ob rad o w ała  w 
L ondynie , k tó ry  będzie s ta łą  siedzibą Z jedno­
czonego S ek re ta ria tu , pod legającego  R adzie. 
K ażdem u m in istro w i sp raw  zagran icznych  bę ­
dzie towarzysz}'! zastępca, z a jm u jący  odpow ie­

d zialne  stanow isko , k tó ry  by  m ógł dz ia łać  w 
nieobecności m in is tra  sp raw  zagran icznych , 
oraz n ieduży  zespół w spółp racow ników  tech 
nicznych.

P ierw sze posiedzen ie  rad y  odbędzie się w 
L ondyn ie  n a jp ó źn ie j dn ia  1 w rześn ia  1945 r. 
P osiedzen ia  b ęd ą  m ogły się odbyw ać n a  p o d sta ­
wie ogólnego p o ro zum ien ia  w innych  stolicach.

3) aj N iecierp iącym i zw łoki i w ażnym i za­
dan iam i ra d y  są  p rzed e  w szystk im  opraco w a­
nie u k ład ó w  poko jow ych  w sto su n k u  do W łoch, 
R um unii, B płgarii, W ęgier i F in lan d ii, celem  
p rzed staw ien ia  ich n a ro d o m  z jednoczonym  — 
oraz p rzy g o to w an ie  w niosków  w ąp A w ie  u re ­
gu low an ia  n iero zw iązan y ch  jeszcze prob lem ów  
tery to ria ln y ch , k tó re  pow sta ły  w zw iązku  z, 
zakończen iem  w ojny  w E urop ie . R ada p rzygo­
tu je  rAwnież p ro je k t u k ład u  pokojow ego  dla 
N iem iec z  tym , że do k u m en t tak i b ę iz ie  m ógł 
być  p rz y ję ty  przez odpow iedni rząd  Niemiec, 
sko ro  tak i rząd  zo stan ie  u tw orzony .

IIL Niemcy
A rm ie so juszn ików  o k u p u ją  te ry to riu m  N ie­

m iec. N aród  n iem ieck i zaczyna p o k u to w ać  za 
s trasz liw e  zb rodnie , doko n an e  p o d  k iero w n ic ­
tw em  tych, k tó ry ch  dzia ła lność  N iem cy w o k re ­
sie sukcesów  o tw arc ie  ap ro b o w ali i k tó ry m  
okazyw ali ślepe posłuszeństw o.

N a k o n fe ren c ji osiągn ięto  po rozum ien ie  w 
sp raw ie  p o litycznych  i gospodarczych  zasad  
sk o o rd y n o w an e j p o lity k i so ju szn ik ó w  w s to ­
su n k u  do p o k o n an y ch  N iem iec. Celem  tego p o ­
ro zum ien ia  jes t w ykonan ie  po stan o w ień  k ry m ­
skich, dotyczących  N iem iec. N iem iecki m ilita - 
ryzm  i nazizm  będą  w ykorzen ione , a so ju szn i­

cy, d z ia ła jąc  w p o ro zum ien iu  ze sobą, p rzy jm ą  
odpow iednie  środki, aby Niemcy nie stanow iły  
ju ż  nigdy groźby  dla sw ych sąsiadów  i d la  p o ­
k o ju  św iata. Sojusznicy  nie zam ierza ją  wy­
tępić n a ro d u  niem ieckiego, an i zam ien ić  go w 
n a ró d  n iew oln ików . Z am iarem  ich jes t dać n ie­
m ieckiem u n aro d o w i m ożność przygotow ania  
się do  tego, aby w  przyszłości m ógł odbudow ać 
sw;e życie n a  zasadach  d em okra tycznych  i p o ­
ko jow ych . Jeżeli N iem cy będ ą  do tego sam e 
dążyły  szczerze i konsekw en tn ie , będą  m ogły 
one z biegiem  czasu  zająć  m iejsce w śród  w ol­
nych i p o k ó j m iłu jący ch  n a rodów  św iata.

wrs ta n ą  rady , pochodzące z wyborów7 d em o k ra ­
tycznych. W szystk ie  dem okratyczne p a r tie  po ­
lityczne będą  dozw olone i b ęd ą  się cieszyły  p o ­
p arciem  w’ całych  Niem czech. W  a d m in is trac ji 
k ra jó w , p ro w in c ji i okręgów  zo stan ą  w p ro w a­
dzone zasady  w yborów  rep rezen tatyw nych . W  
chw ili obecnej n ie  będzie  u tw o rzo n y  cen tra ln y  
rząd  n iem iecki, lecz p o w stan ą  cen tra ln e  d e p a r­
tam en ty  ad m in istracy jn e , p rzed e  w szystk im  w 
dziedzin ie skarboW ości, tra n sp o rtu , k o m u n ik a ­

cji, h a n d lu  zagranicznego i p rzem ysłu . Na 
czele ty ch  d ep artam en tó w  b ęd ą  sta li sek reta rze  
s tanu , k tó rzy  b ęd ą  p o d leg ać  Iderow nictw u R ady 
K ontro lnej.

10) W olność słow a, p ra sy w  w yznan ia  dozw o­
lo n a  zostanie,, o ile to n ie  będzie n a ru sza ło  za ­
sad  bezp ieczeństw a w ojskow ego. D ozw olone są 
rów nież zw iązki zaw odow e. In sty tu c je  re lig ij­
ne będą  Szanowane.

b)' Gospodarcze z asad y  kontroli nad  Niemcami
11) W  celu z likw idow ania  niem ieckiego p o ­

ten c ja łu  w ojennego, p ro d u k c ja  b ron i, am un ic ji 
i sp rzę tu  w ojennego w szelkiego rodzaju , jak  
rów nież  p ro d u k c ja  sam olotów  i s ta tk ó w  m o r­
skich, zostan ie  zab ron iona. P ro d u k c ja  m etali, 
chem ikalii i m aszyn, koniecznych  dla gospodar­
ki w o jennej, będzie  ściśle k o n tro lo w an a  i 'o g ra ­
n iczona  do u sta lonych , pow ojennych , p o k o jo ­
w ych p o trzeb  n iem ieckich . U rządzen ia  przem y-

‘Asłowe, k tó re  n ie  będ ą  konieczne d la  tej p ro ­
dukcji, zo stan ą  z Niem iec usunię te , zgodnie z 
p lanem  odszkodow ań lub  też zostaną  zniszczo­
ne. .

12) W  najb liższym  czasie gosp o d ark a  n ie ­
m iecka będzie zdecen tra lizow ana . K artele, tru - 
ąjy, sy n dykaty  i inne m o n o p o le ,.zo stan ą  z likw i­
dow ane. 4

13) P rzy  u rząd zan iu  g o sp odark i n iem ieck iej 
w p ierw szym  rzędzie p o p ieran y  będzie rozw ój 
ro ln ic tw a i pokojow ego p rzem ysłu , dla p o k ry ­
cia po trzeb  w ew nętrznych  N iem iec.

14) P rzez czas trw an ia  ok u p acji N iem cy 
będą  trak to w an e  jak o  jed n a  całość go sp o d ar­
cza. . A

15) G ospodarka  n iem iecka zostan ie  p o d d an a  
k o n tro li a lian tów , lecz jedyn ie  w zakresie  ko­
niecznym  do p rzep ro w ad zen ia  d em ilita ryzacji 
i ro zb ro jen ia  oraz śc iągan ia  odszkodow ań i do 
u trzy m an ia  p ro d u k c ji na  poziom ie n iezbędnym  
dla % p e w n ien ia  zao p a trzen ia  w ojsk  o k u p acy j­
n ych  i kon iecznym  d la  zao p a trzen ia  n iem iec­
k ie j ludności, b y  zapew nić  je j stopę życiową, 
k tó ra  n ie  p rzew yższy  stopy  życiow ej w  innych  
p ań stw ach  eu ro p ejsk ich
•Pszem ysł n iem ieck i i n iem ieck i han d el m iędzy­
n aro d o w y  będ ą  ściśle kon tro lo w an e  w  tym  ce­
lu, aby zapobiec  rozw ojow i niem ieckiego p o ten ­
c ja łu  w ojennego. W &rystkie niem ieckie pub licz­
ne i^p ry w atn e  in sty m eje  naukow e, zw iązane z 
dz ia ła lnośc ią  gospodarczą, bgdą rów nież ściśle 
kontro low ane .

P o  w ypłacie  odszkodow ań na leży  pozo­
staw ić  N iem com  dosta teczne  środk i, zapew nia­
jące  im  by t bez pom ocy zew nętrzne j. M uszą 
być d o starczone  środk i do p o k ry c ia  dozw olo­
nego ww ozu. Sum y u zy skane  z ek sportu  p rz e ­
znaczone b ęd ą  przede  w szystk im  n a  pokrycie  
zobow iązań  im portow ych .

I¥. Odszkodowania

a) Polilyczae  z a sa d y  konlrol! nad  Niemcami
odpow iedzialności za to, co sam  ściągnął na 
siebie.

4) Całe p raw o d aw stw o  niem ieckie, k tó re  s ta ­
nowiło. podstaw ę u s tro ju  h itlerow skiego, lub 
w prow adzało  dy sk ry m in ac je  rasow e,, religiihe. 
lu b  po lityczne —- zostało  zniesione,

5) P rzestępcy  w ojenni i te osoby, k tó re  b ra ­
ły  u d z ia ł w p lanow an iu , lu b  w ykonyw aniu  h it 
lerow sk ich  przedsięw zięć, k tó re  pociągnęły  za 
sobą o k ruc ieństw a, lu b 'in n e  p rzestępstw a wo­
jen n e  ------  m a ją  miń a resz tow an i i p rzekazan i
sądow i, p rzyw ódcy  p a rtii  h itle row sk ie j, w pły­
wowi je j zw olenn icy  i k ierow nicy  insty tucy j i 
o rg an izaćy j h itle row sk ich  oraż w szelkie inne 
osoby n iebezp ieczne d la  ok u p acji i je j celów, 
m a ją  być a resz tow an i i in te rnow an i.

6) W szyscy członkow ie p a r ti i  h itlerow skiej, 
k tó rzy  byli n ie ty lko  członkam i nom inalnym i, 
lecz b ra li czynny u d z ia ł w działalności p artii, 
zo stan ą  usun ięci z odpow iedzialnych  stanow isk  
i zastąp ien i przez osoby, k tó re  ze względu na 
sw ą postaw ę p o lity czn ą ''!  mortelną mogj} oka-

1) Z godnie z p o rozum ien iem  o k o n tró li n ad  
N iem cam i w ładza  zw ierzchn ia  będzie w ykony­
w ana  przez g łów nodow odzących sił zb ro jn y ch  
ZSRR, Stanów  Z jednoczonych, Z jednoczonego 
Królestwu- i R epublik i F ra n c u sk ie j w poszcze­
gólnych stre fach  okup acy jn y ch  o raz  w spólnie 
przez nich  w szystk ich  w c h a ra k te rze  członków  
Rady K ontroli.

2) W  m iarę  p rak ty czn e j m ożliw ości, należy 
stosow ać jed n o lite  m etody  trak to w a n ia  lu d n o ­
ści n iem ieck ie j w całych  N iem czech.

3) Celem o k u p acji N iem iec jest rozb ro jen ie  
i d em ilita ry ząc ja  N iem iec, o raz  lik w id ac ja  c a ­
łego przem ysłu  n iem ieckiego, k tó ry  m ógłby 
b y u ż y t y  do p ro d u k c ji w o jennej, w zględnie 
k o n tro la  nad  tym  przem ysłem . D la osiągnięcia 
lego celu rozw iązu je  się w szystk ie  lądow e, 
m orsk ie  i pow ie trzne  siły  zb ro jn e  N iem iec, 
w ojska SS, SA, SD i gestapo, w raz  ze w szystk i­
mi o rg an izac jam i, sz tabam i, in sty tu c jam i, w raz  
zę sz tabem  g enera lnym , z k o rp u sem  oficersk im , 
korpusem  rezerw istów , szko łam i w ojennym i, o r­
gan izac jam i w eteranów  i w ojny  i w szelkim i in 
nym i m ilita rn y m i i p a ram ilita rn y m i o rg an iza ­
cjam i oraz  k lu b am i i stow arzyszen iam i, k tó ry ch  
celem  jest u trzy m an ie  trad y c ji w ojskow ej w 
Niemczech. W  ten  sposób un iem ożliw i się raz 
na zaw sze odrodzen ie  lub  reo rg an izac ję  n ie ­
m ieckiego m ilita ry zm u  i nazizm u. W szelki 
sp rzęt w ojenny  i śro d k i p ro d u k c ji b ro n i m ają  
być zniszczone, lu b  odd an e  do dyspozycji so ­
juszn ików . P ro d u k c ja  sam olo tów  i w szelkiego 
ro d za ju  sp rzę tu  w ojennego  będzie  zakazana. 
Celem o k u p acji N iem iec jest rów nież p rzek o n a ­
nie n a ro d u  n iem ieckiego, że pon iósł ca łkow itą

zać pom oc p rzy  tw orzen iu  praw dziw ie  dem o­
k ra ty czn y ch  insty tu c ji w Niemczech.

7) N iem iecki system  w ychow aw czy będzie 
kon tro lo w an y  w ten sposób, aby likw idow ać 
całkow icie  do k try n y  h itlerow skie  i m ilitary- 
styczne i um ożliw ić .ozw ój ideii dem okra tycz­
nych.

8) Sądow nictw o zostanie  zreorganizow ane, 
zgodnie z zasadam i dem okracji.

9) A d m in is trac ja  n iem iecka zostanie  jdecen - 
tra lizo w an a  pod  względem  s tru k tu ry  politycz­
nej. P o p ie rać  się będzie zasadę odpow iedzial­
ności lokalne j. W  tym  celu sam orządy  lokalne

klęskę w ojskow ą i że nie będzie m ógł u n iknąć  | będą p rzyw łócone , w całych N iem czech po

1. O dszkodow ania dla Zw. R adzieckiego zo­
s tan ą  p o kry te  przez św iadczenia \V na tu rze , p o ­
chodzące z” radzieck iej s tre fy  o k u p acy jn e j i 
w kładów  niem ieckich , zn a jd u jący ch  się za g ra ­
nicą. •

2. Zw, R adziecki zadow oli p re ten sje  odszko­
dow aw cze Polski ze sfvego ud z ia łu  w odszkę- 
dow aniach.

3. O dszkodow ania  dla St. Z jednoczonych i 
Zjeditoczonego K rólestw a i innych  k ra jó w  do 
tego up raw n io n y ch  będą p o k ry te  przez św iad ­
czenia  w na tu rze , pochodzące z zachodnich  
Stref o k u pacy jnych  oraz  zajęcie n iem ieckich  
w kładów  zagran icznych .

4. Zw. R adzieck i o trzym a poza tym  dodat- • 
kow o z zachodn ich  stre f  okupacy jnych :

a) 15°/o n ad a jący ch  się do u ży tk u  ko m p le t­
nych  u rząd zeń  przem ysłow ych, m etalurg icznych , 
chem icznych i m aszynow ych, k tó re  n ie  są n ie ­
zbędne d la  n iem ieck ie j gospodark i pokojow ej, 
w zam ian  za co w yda odpow iednią  ilość żyw no­
ści, węgla, cynku, d rzew a i nafty .

b) 10°/o u rząd zeń  przem ysłow ych, k tó re  nie 
są konieczne n iem ieck ie j gospodarce p o ko jo ­
wej. Z o staną  one w ydane rządow i radzieck ie­
m u, jak o  zad a tek  na  sum ę odszkodow ań.

R ząd radzieck i zrzeka się p re tensji do 
złota, zdobytego przez w o jska  sojusznicze w 
Niem ćzech. *

¥• niem iecka flota 3 maiyitarka handlowa
K onferencja  doszła zasadniczo do p o ro zu ­

m ien ia  w spraw ie  zdobytej n iem ieck iej flo ty  
w o jennej i m ary n a rk i hąndlow ej.

T rzy  rząd y  w yznaczą ekspertów  dla op raco ­
w ania szczegółow ych planów . Dalszy wspólny 
k o m u n ik a t będzie  ogłoszony.

V I .  Królewiec
K onferenc ja  doszła z a sa d n ic z o , do p o ro zu ­

m ien ia  w spraw ie  osta tecznego o ddan ia  Zw. 
R adzieckiem u m. K rólew ca i p rzylegającego 
doń obszaru .

D okładna  lin ia  g ran iczna  będzie usta lona  
przez ekspertów .

P rezy d en t St. Z jednoczonych i p rem ier bry- 
ty jski*ośw iadczyli, że p o p rą  p ropozycję  radziec­
k ą  .w  te j sp raw ie  na  przyszłe j konferenc ji po­
kojow ej.

VIL Zbrodniarze wofenni
T rzy  rząd y  jeszcze raz po tw ierd za ją  sw ój 

zam iar szybkiego w ym ierzen ia  spraw iedliw ości 
Mi sto su n k u  do t g łów nych przestępców  w ojen ­
nych, k tó ry ch  zbrodn ie  n ie m ogą być um ie jsco ­
w ione j*>d względem  geograficznym .

R ządy w y raża ją  nadzieję, że rozm ow y to­
czące się w tej sp raw ie  w L ondynie  zostaną

w na jb liższym  czasie zakończone p o rozum ie­
niem  i u w ażają , że jes t rzeczą w ielkiej wagi, 
by  procesy  tych głów nych przestępców  rozpo­
częły się ja k  najw cześn ie j.

P ierw sza lista  oskarżonych  zostanip ogło­
szona p rzed  dniem  1 w rześnia.

¥IH. Uniiffisi
K onferenc ja  rozp a trzy ła  ' p ropozycje  rządu  

radzieckiągo w  "spraw ie rozszerzen ia  władz 
austriack iego  Rzą<(u Tym czasow ego na całą

A ustrię  i postanow iła  zgodnie rozpatrzyć  tę 
kw estię  po w kroczeniu  angielskich i am ery k ań ­
skich sił zb ro jnych  do W iednia!

II. P o l s k a
N aw iązanie przez rząd brytyjski i rząd Sta  

nów Zjednoczonych stosunków  dyplom atycz­
nych z Polskim  Rządem  T ym czasow ym  Jed­
ności Narodowe], pociągnęło za sobą  cofnię­
cie ich uznatnia w stosunku do b. rządu pol­

sk iego w  Londynie.' który już więcej nie ist­
nieje.

Rząd brytyjski i rząd Stanów  Zjednoczo­
nych pow zięły  środki dla zabezpieczenia itr  

(  D o k o ń czen ie  na stro n ie  2 -e j J

I
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: m unik a i Wielkie) Tr6iki
(Dokończenie ze strony l - e j )

teresów . Polskiego Rządu Tym czasowego, ja ­
ko uznanego rządu Państw a Polskiego, odnoś­
nie do własności, należącej do P aństw a Pol­
skiego. a znajdującej się na ich tery torium  i 
pod ich władzą, bez względu na formę, jąką 
w łasność ta może posiada?. Ponadto pow zię­
ły  one środki, by n:e dopuścić do odstąpienia 
tej w łasności osobom trzecim . W szystkie na­
leżyte u łatw ienia udostępnia się Polskiem u 
Rządowi Tym czasow em u dia korzystania z 
wszelkich norm alnych grodków zaradczych, 
m ających pa celu odzyskanie w szelkiej w łas­
ności Państw a Polskiego, k tó ra  m ogłaby być 
niesłusznie przyw łaszczona.

T rzy  m ocarstw a pragną dopomóc Polskie­
mu' Rządowi Tym czasow em u w ułatw ieniu po 
w rotu  do Polski tak szybko, jak to będzie w 
prak tyce  możliwe, w szystkich Polaków  znaj1- 
dujących się zagranicą, k tó rzy  będą chcieli 
w róęić, w łączając członków polskich sił zbrój 
nych i polskiej m arynarki Handlowej. Ocze­
kują orie, że ci Poilacy, k tó rzy  pow rócą do 
kraju, o trzym ają p raw a osobiste, p raw a doty­
czące w łasności, na takich sam ych zasadach, 
jak w szyscy  pozostali obyw atele.

T rzy  m ocarstw a przyjm ują do wiadomości, 
że Polski Rząd Tym czasow y, zgodnie z decy­
zją Krymską, zgodził się w czasie możliwie 
najkrótszym , przeprow adzić wio-Jne, nieskrę­
pow ane w ybory, -na podstaw ie pow szechnego 
i tajnego glosowania, w  k tórych w szystkie 
partie  dem okratyczne i antynazistow skie bę­
dą m iały praw o w ziąć udział i w ystaw ić kan­
dydatów , oraz, że przedstaw iciele . sprzym ie­

rzonej prasy  będą posiadali pełną swobodę in­
form ow ania św :ata o w ydarzeniach w PoSsce
przed w yboram i i w  czasie- ich trw ania.

Z g o d n ie  z po ro zu m ien iem  w  sp raw ie  p o l­
skiej, o s ią g n ię ty m  na K onferencji K rym skiej 
trzej szefow ie rządów  zas ięg n ę li op in ii 
Po lsk iego  R ządu T y m czaso w eg o /-Jed n o śc i 
N arodow ej co do  ob jęc ia  te ry to rió w  n a  
p ó łn o c  i .p a  zachodz ie , k tó re  Po lska m a 
otrzym ać. " P rezy d en t Po lsk i i cz łonkow ie  
P o lsk iego  R ządu Je d n o śc i N arodow ej z<*> 
sta li p rzy jęc i na K on feren c ji i w  p e łn i 
p rzed s taw ili sw oje p o g lą d y . ■

'Trzej szefow ie rządów  s tw ie rd za ją  raz 
jeszcze sw ój p o g ląd , że o s ta teczne  oznacze­
n ie  z ach o d n ich  g ra n ic  P o lsk i' m usi czekać 
do  za ła tw ien ia  sp 'raw y. p o k o ju .

Trzej szefow ie rząd ó w  zg ad za ją  się, że 
w  o czek iw an iu  n a  o s ta teczne  o k reś len ie  
g ra n ic  zach o d n ich  Polski w  J^y łym  n iem ie ­
ck im  te ry to riu m  na  W schód od  lin ii, tb ie g -  
n ące j o d  m orza B ałtyck iego  przez Św ino­
u jśc ie  i s tąd  w zd łuż  rzeki O d ry  do  zb ieg u  
jej z zach o d n ią  N issą i wzdłuż* zachódn ie j 
N issy  do  g ra n ic y  czechosłow ack ie j, w łą ­
c z a ją c - tę  część Prus W sc h o d n ic h , k tó ra  n ie  
zo stała  o d d a n a  p o d  ad m in is tra c ję  Z w iąz­
k u  S o c ja lis ty czn y ch  R ep u b lik  R adzieck ich  
zg o d n ie  z po ro zu m ien iem  o siąg n ię ty m  na 
te jże  K on feren c ji i w łącza jąc  obszar b y łe g o  
w o ln eg o  m iasta  G dańska  -  obszAr ten  b ęd z ie  
p o d  ad m in is trac ją  P ań stw a  P o lsk iego  i ze 
w zg lęd u  na  to n ie  b ęd z ie  u w a ż a n y  za 
część, radz ieck ie j s tre fy  o k u p a c y jn e j w 
N iem czech .

Trzy rządy poleciły poza tym ’Radzie Mini­
strów Spraw Zagranicznych przygotować trak ­
taty pokojowe z Bułgarią, F inlandią, W ęgrami 
i Rumunią.

Zawarcie traktatów  pokojowych z uznany­
mi demokratycznym i rządami tych państw, u- 
możliwi trzem  rządom poparcia ich wniosków 
°  przyjęcie do organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Jeśli chodzi o dopuszczenie innych państw 
do organizacji Narodów Zjednoczonych, trzy 
rządy poprą wnioski o przyjęcie tych krajów,

k tóre 'pozostaw ały  neutralne w czasie wojny i 
które odpow iadają w arunkom  ustanowionym w 
statucie Narodów Zjednoczonych.

Trzy rządy zmuszone są jednak wyraźnie 
oświadczyć, że nie odnoszą się przychylnie do 
ew. wniosku rządu hiszpańskiego, który został 
utworzony dzięki poparciu mocarstw osi i k tó ­
ry ze względu na swój charakter, działalność 
i bliski kontakt z  państwam i napastniczymi, 
nie posiada odpowiednich kwalifikacyj uspra­
wiedliwiających przyjęcie dj^ organizacji Na- 
rodójv Zjednoczonych.

X. Wiochy, Bulgarin, Finlandia, Rumunia;Węgry,
Hiszpania

Konferencja doszła do porozum ienia w spra­
wie wspólnej polityki, zdążającej do ugrunto­
w ania w jak  najszybszym czasie warunków1 
trwałego pokoju po zwycięstwie w Eiffcipie. 
Trzy rządy uw ażają za pożądane, aby norm al­
na sytuacja we W łoszech. Bułgarii, Rumunii i 
na W ęgrzech została zakończona zawarciem 
traktatów  pokojowych. W yrażają one nadzieję, 
że pozostałe zainteresowane rządy pańą,tw 
sprzymierzonych podzielają ten pogląd. Ze

swej strony trzy rządy polecają przygotowanie 
trak ta tu  pokojowego z W łochami, jako pierw ­
szą sprawę, podlegającą rozpatrzeniu przez Ra­
dę Ministrów Spraw Zagranicznych. Zawarcie 

I takiego trak ta tu  pokojowego, z uznanym  de­
mokratycznym  rządem  włoskim, umożliwi 
trzem rządom  poparcie wniosku włoskiego w 
sprawie otrzym ania członkostwa Organizacją 
Narodów Zjednoczonych.

XI, Terytoria mandatowe
Konferencja rozpatrzyła propozycję rządu llonialnych włoskich będzie rozpatrzona w związ-

radzieckiego," dotyczącą terytoriów  mandato- ' ku z przygotowaniem trak tatu  pokojowego z 
wychi v j Włochami.

Postanowiono, że sprawa b. terytoriów  k o -j

XII. Pionowe przesiedlenie ludności niemieckie]
Trzy rządy uznają, że musi być przedsię­

wzięte przesiedlenie dov Niemiec ludności nie­
mieckiej, pozostającej jeszcze w Polsce, Cze­
chosłowacji i na Węgrzech. Ponieryaż przypływ 
wielkiej ilości Niemców zwiększyłby ciężary, 
którym i są obarczone władze .okupacyjne, trzy 
rządy są\zdania, że sojusznicza Rada Kontrol­
na w- Niemczech powinna przede wszystkim za­
jąć się tą kwestią i zwrócić specjalną uwągę

na skierowanie Niemców do poszczególnych 
stref okupacyjnych.

Rząd czechosłowacki, rząd polski i Rada 
Kontrolna na W ęgrzech zostały poinform ow a­
ne o powyższym. Zwrócono się do nich z. proś­
bą o tymczasowe wstrzymanie dalszycłl wy­
siedleń, do czasu rozpatrzenia przez rządy za­
interesowane sprawozdań przedstawicieli za­
siadających w Radzie Kontroli.

XIII. Eonf@rencia szdów szfiuhów Trzech Mocarstw
W Czasie konferencji odbyły się narady sze­

fów sztabów trzech mocarstw  w sprawach woj­
skowych, dotyczących wspólnych interesów.

Następują podpisy:
J. W. Stalin, H arry S. T rum an, C. R. Attlce

Dodatkowy komunikat o konferencji
LONDYN (P o lp ress).. W  .dniu w czora j­

szym o godz. 23-ej ogłoszono w  Londynie 
i W aszyngtonie następujący; kom un ika t 
dodatkow y o n a ra d ach  przedstaw icieli o- 
bu  m ocarstw  w spraw ie w ojny z Japonią.

Podczas trw an ia  konferencji B erlinie 
am erykańsk i i brytyjski szef sztabu, .odby-

z okazji Swięia Odrodzenia Polski
WARSZAWA, (Polpress). Na posiedzeniu  

Rady Ministrów w  dniu 2 sierpnia uchwa- 
■ łono dekret o amnestii celem  upam iętnie­

nia święta odrodzenia Polski w  rocznicę 
powstania PVlskiego Komitetu W yzw ole­
nia Narodowego oraz faktu utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej.

Amnestii podlegają sprawcy i uczestni- 
przestępsiw popełnionych przed dniem  
22 lipca 1945 r. należących do właściwości 
sądów wojskowych, sądów powszechnych, 
przewidzianych w  dekrecie o ochronie

ROSJA OSIĄGNĘŁA SUKCES 
W  POCZDAMIE 

PARYŻ, (AFP). ,,Combat" uważa, że roz­
strzygnięcie niektórych zagadnień na kon­
ferencji w  Pobzdamie zostało dokonane 
na zasadzie planu Morgenthaua. W edług  
opinii „Combat1,', Rosja osiągnęła na kon­
ferencji pełny sukces. Czy to w  sprawie 
Królewca, czy też sw ych granic zachodnich 
z Polską, Sialinowi udało się przeprowa­
dzić wszystkie swe żądania. Jeśli nawet 
niektóre rozstrzygnięcie. mają charakter 
raczej prowizoryczny, Moskwa napewno 
jest przekonana, że czas zrobi swoje.

„CćdKjat" zarzuca komunikatowi kom­
pletne przemilczenie zamiarów militar­
nych Rosji w  stosunku do Japonfii.

państw ., -  oraz niektórych wykroczeń i działalność okazała się szczególnie szkodli- 
i występków skarbowych. Dekret przewi-jwa dla państwa polskiego, 
duje również cały szereg Wypadków wy-1 Dekret wejdzie w  życie z dnierą ogło- 
łączenia z pod amnestii osób, których jszenia Dzienniku Ustaw.

w ali n a rady  codziennie, aby zacieśnić 
w spółpracę brytyjskich 1 am erykańskich  
sił zbrojnych.

Dla przyśpieszenia klęski Japonii, jej bez 
w zględnej kap itu lacji o raz  dla w yzw olenia 
ziem  okupow anych  przez Japonię — W iel­
ka B ry tan ia użyje wszystkich, stojących do 
jej dyspozycji sił m orskich, pow ietrznych 
f lądow ych.

Podczas n a ra d  om ów iono  spraw y doty­
czące te renów  przyszłych w alk  oraz d o ­
w ództw a n a  po łudniow ym  pacyfiku 1 p o ­
łu d n io w o  - w schodniej Azji. O m ów iono  
rów nież problem y, zw iązane z ydziałem  w 
w alce w ojsk państw  sojuszniczych), k tó re  
zna jdu ją  się w stan ie w ojny z Japonią.

Propozycje Sztabów  G eneralnych zosta­
ły przyjęte p rzeż prez. T rum ana 1 p rem ie­
ra  Attlee.

Prasa Światowa o uchwałach w. irOihi
LONDYN (Polpress). Spraw ozdaw ca dy­

plom atyczny agencji R eu te ra  om aw iając 
wyniki konferencji berlińskiej stw ierdza, 
że Niem cy zostaną przekszta łcone z .p a ń ­
stw a zdobyw czego i przem ysłow ego na 
k ra j rolniczy, lecz sam ow ystarczalny. W iel 
kie karte le  niem ieckie, k tó re  p rzed  w ojną 
snuły tyle intryg, zostaną zlikw idow ane.

Spraw ozdaw ca podkreśla , że na najw ięk 
sze trudności natknęli się k ierow nicy 3-ch 
m ocarstw  przy usta lan iu  wysokości od ­
szkodow ań. W ydaje się, że nie pow zięto 
decyzji w  spraw ie ogólnej surnj; odszkodo­
w ań. W śród spraw , k tó re  om aw iano  na 
konferencji i o których nie m a żadnej 
w zm ianki w kom unikacie  oficjalnym , jest

Sprawa Cieśniny D ardanelskiej. P roblem  
ten  o raz kw estia k ra jów  bałkańskich , Srod 
kow ego i D alekiego W schodu, zostaną roz 
p a trzo n e  przez R adę M inistrów Spraw  Z a­
granicznych.

W ko łach  dobrze  po in fo rm ow anych  — 
donosi spraw ozdaw ca — utrzym ują, że na 
konferencji trzy m ocęrstw a w ym ieniły wza 
jem ne op in ie o Iran ie , M andżurii i Korei. 
Pewną, n iespodzianką jest rów nież  b rak  
decyzji w spraw ie Austrii. Nie ulega jed ­
nak  w ątpliw ości, że rząd  R ennera  będzie 
w kró tce uznany  przez W ielką B ry tan ię i 
Stany Z jednoczone. k

W  dobrze po in form ow anych  kołach  p o ­
litycznych Londynu podkreśla  się, że ofi

Uchwała W. Trójki w sprawie Hiszpanii

Wyrok Śmierci na rzad den. Franco
MADRYT (Associated Press). Czynniki 

rządowe w Hiszpanii zastanaw iają się 
obecnie nad tym, -czy w  związku z w yro­
kiem, wydanym  przez W ielką Trójkę na 
ustró j gen. Franco am basadorow ie an ­
gielski i am erykański zostaną odwołani z 
M adrytu i czy nastąp i zerw anie stosunków 
handlowych pomiędzy wymienionymi, w y ­
żej krajam i. Na ten tem at nie ma żadnych 
oficjalnych wiadomości, a  jeśli chodzi o 
domysły, to zdania są podzielone.

W yrok poczdam ski spadł na Hiszpanię 
w  chwili, gdy usiłow ała ona nawiązać nor-' 
malne stosunki z Francją. Specjalna misja 

• francuska z Ludwikiem Drouin na czele 
ma przybyć w przyszłym miesiącu do San 
Sebastian. M isja ta  ma być przyjm ow ana

przez m inistra spraw  zagranicznych, M ar­
tina Arajo.

MEKSYK (United Press). Alvar® de Al- 
bornez, prezes kom itetu wyzwolenia Hi­
szpanii/ośw iadczył, iż decyzja W ielkiej 
Trójki oznacza ostateczny koniec ustro ju  
gen. Franco. „Cieszę się — powiedział 
A lbornez —• widząc, że duch konferencji 
San Francisco k ieru je  nadal strażnikam i 
pokoju światowego". ’ • •

LONDYN (United Pres ). Znany hisz­
pański pisarz historyczny i dyplom ata de 
M adąriaga oznajmił, że pochwala całko­
wicie wyrok w ydany .przez W ielką Trój­
kę na generała Franco. Uważa on, że 
W ielka Trójka nie mogła na razie w sp ra ­
wie tej posunąć się  dalej, gdyż mogłoby 
to wyw ołać poważne zamieszki' w ew nętrz­

ne w Hiszpanii, jednakże, stw ierdzenie, iż 
Franco nie będzie dopuszczony do wiel­
kiej rodziny zjednoczonych narodów wy­
starczy , aby Hiszpania w iedziała co ma 
dalsi. czynić.

K orespondent londyński pew nego orga­
nu hiszpańskiego oznajmił prasie,- iż, je ­
go zdaniem, deklaracja  poczdamska jest 
śm iertelnym  ciosem /dla ustroju gen. F ran­
co. Uważa on, że po wczorajszym kom u­
nikacie, trudńo będzie generałowa u trzy­
mać stosunki dyplom atyczne z jakim kol­
wiek państwem, gdyż należenie do św ia­
towej orga izacjd zjednoczonych narodów  
będzie koniecznym w arunkiem  istnienia 
dla każdego państwa w pow ojennym  
świecie.

ęjalny kom un ika t obejm uje jedynie część 
problem ów , k tó rę  były p rzedm io tem  n a ­
rad . N iem iecka stopa życiow a zostanie o- 
becnie obn iżona. Uchwały konferencji nie 
sprzyjają ruchow i separatystycznem u w 
poszczególnych p row incjach  niiemiecklch.

PARYŻ (Polpress). W  paryskich  ko lach  
półoficjalnych podkreśla  się, że we Francji 
uchw ały konferencji berlińskiej zostały 
przyjęte naogół z zadow oleniem . Strajy, 
jakiej poniosła Fęancja podczas w ojny, ją  
b a rd zo  w ielkie, lecz rząd  francuski .gotów  
częściow o/.zrezygnow ać z odszkodow ania, 
jeżeli postulaty  te ry to ria lne  Francji b ęd ą  
uw zględnione. Jak  przypuszczają, rząd  
francuski będzie się dom agał przyłączenia 
Zagłębia Saary do Francji.

NOWY JORK (Polpress). D ziennik „C hi­
cago Sun" w yraża zadow olen ie, że W ielka 
T ró jka ogłosiła oficjaln ie sw ój stosunek  do 
rządu  gen. F ranco. D ziennik  określa w a­
runk i u stanow ione dla N iem ców  jako  su ­
row e, lecz nie beznadzie jne.

„H erald  T ribune" stw ierdza, że stare 
Nienycy ze wszystkimi swoim i tradycyjny­
mi a trybu tam i narodow ym i, jak  rząd, 
sztab generalny, arm ia, a p a ra t p rzem ysło­
wy, system w ychow aw czy itd. przestały ist­
nieć. P o w stan ąe. now e Niemcy, k tó re  nie 
będą państw em , lecz jakąś organizacją o 
niew iadbm ej jeszcze fo rm ie ./

„New Y ork T im es" ośw iadcza, że. k o n ­
ferencja berlińska jest ostatn im  spo tka­
niem  W ielkiej T rójki i p ierw szą kon feren ­
cją pokojow ą. D ziennik w yraża ubo lew a­
nie, że w Poczdam ie nie zapad ły  decyzje 
w spraw ie Japonii,

\
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Gdyby czasy były w ogóle weselsze, mo- 
znaby się uśmiać szczerze z wiadomości,, że 
hiszpański dyktator, gen. Franco, proklam or 
wał Uroczyście w Kortezach „swobody demo 
krat yC7nft<<!

Mniejsza już o to. że ta proklam acja nie 
została ubrana w żadną form ę praw ną, że 
„demokratycznej ’ gadaninie dyktatora nie 
towarzyszyły żadne rozporządzenia wyko­
nawcze, że ;— wreszcie —  te Kortezy są ty l­
ko nędzną karykaturą parlam entu, składają 
się bowiem z mianowańców dyktatora i przed 
stawicieli jedynej hiszpańskiej partii legal­
nej —  faszystowskiej „Falangi” . N ajw ażniej­
szym szczegółem tej ohydnej m askarady jest 
właśnie osoba „wspaniałomyślnego o fiaro­
dawcy” , który przy pomocy H itlera i Mus- 
soliniego. za cenę krwi m ilionów swych ro­
daków', osiągnąwszy w r. 1939 władzę, sp ra­
wował ją  aż do ostatniego dnia wojny, ku 
pożytkowi i zadowoleniu wysokich faszy­
stowskich protektorów, wśród cierpień, uci­
sku i nędzy ludu hiszpańskiego.

..Swobody demokratyczne” gen. Franco,
proklam owane w chwili, gdy konferencja

ielkiej Trójki zająć się ma m. in. sprawą 
zlikwidowania dyktatury hiszpańskiej, tego 
groźnego ropnia na organizmie odnowionej, 
demokratycznej E ujopy, przywiodły mi na 
pam ięć anegdotę polityczną z czasów N apo­
leona III . niedołężnego prekursora t. zw. 
rządów autorytatywnych. ,

W  r. 1867, reakcyjny rząd napoleoński 
w ystąpił z projektem  „liberalnej” i „dem o­
kratycznej” ustawy prasowej. O istotnym jej 
duchu świadczyło jedno z głównych posta­
nowień, głoszące, że „artykuły polemiczne 
m ają być przedstawiane na 24 godziny n a­
przód Rządowi, tak, aby Rząd mógł odpo­
wiedzieć tego samego dnia i w tym samym 
dzienniku” ...

W  związku z tym opozycja puściła w obieg 
dowcip, twierdząc, że przygotowała projekt 
jeszcze „liberalniejszy” , który, przewiduje: 
„Każdy obywatel francuski, który chce za­
mieścić jakikolw iek artykuł, winien się zgło­
sić do więzienia na 24 godziny przed tym ” ...

Z niewielkimi zmianami możnaby tę a- 
negdotę wcielić w praktykę „dęm okracji”

a la  Franco. „Każdy obywatel hiszpański, 
który zamierza korzystać ze „swobód demo­
kratycznych” , powdnien zgłosić się na 24 go­
dziny przed tym  do najbliższego posterunku 
falangistowskiej m ilicji” , —  /gdzie zostanie, 
oczywiście, pouczony, jak  w yglądają na­
prawdę „swobody demokratyczne” w ustroju 
faszystowskim. ,

'„D em okrac ja" gen. Franco —  to bezczel­
ny ponad m iarę trick bankrutującego dykta ' 
tora, który usiłuje piaskiem ordynarnego 
oszustwa sypnąć w oczy -surowym egzam ina­
torom  poczdamskim. M iejmy nadzieję, że 
będzie to już ostatni chwyt z repertuaru  h i­
szpańskiego bankruta, ostatni num er jego 
hłazeńskich a obłudnych popisów. Zbrod­
niarz przedwojenny, zbrodniarz wojenny i

zbrodniarz powojenny, udzielający do dziś 
dnia schronienia i gościny przestępcom fa­
szystowskim z całego świata, daremnie prze­
biera się w strój „demokratyczny” , darem nie 
—  trwogą znaglony —  wykrztusza z siebie 
hasła i obietnice „swobód obywatelskich” . 
Świat wie. co ma sądzić o tych farbowanych 
lisach, jak-ustosunkować się do *wilków odzia 
nych w owczą skórę. K łam liwy bełkot m or­
dercy ludu hiszpańskiego nie oszuka już n i­
kogo, przebieg jego dyktatorskiej „kariery" 
jest wszystkim zbyt dobrze znany. Dlatego 
też —  wierzymy —* sprawiedliwości, choć 
późno, stanie się jednak zadość, a naród hi­
szpański przestanie być w swojej Ojczyźnie 
pariasem  i niewolnikiem.

BO LESŁAW  D U D ZIŃ SK I.

Isipswl edś
Podaje sję do ogólnej wiadomości, że 1) 

elektromonter Stefan Iieyser. samotny, za­
mieszkały w Głogowie, przed tym w  miej­
scowości PławO-Swoly, powiat Jarosław, syn 
stojarza Antoniego Heysera, poległego w cza­
sie wojny światowej w Niemczech i jego żo­
ny Marianny z domu B/adaózkiewiczówny, 
zamieszkałej w  Jarocinie.

2) Joanna Matuszakówna. samotna, bez za­
wodu, zamieszkała w Jarocinie, córka murarza 
kolejowego Franciszka Matuszaka i jego żo­
ny Jadwigi z domu Wojciechowskiej, zamie­
szkałych w Jarocinie, chcą zawrzeć związek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi winno" nastąpić 
w Zarządzie Miejskim w Jarocinie. Zarządzie 
Miejskim w Głogowie oraz w czasopiśmie 
„Robotnik" w Łodzi.

Jarocin, dnia 1 sierpnia 1945 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

Piętka.

O pomoc lekarską i szpitale
W  czasach norm alnych liczba obłożnie cho 

rych nje przekraczała 1— 2 procent ogółu 
ludności. Dziś odsetek ten jest \yielokrotnie 
wyższy. Odpowiedzialność za to ponoszą obo­
zy koncentracyjne, przymusowe roboty w 
Niemczech, okopy, pięcioletnia głodówka, 
łapanki, bom bardow ania —  i któżby zliczył 
wszystkie udręki, które przeszła ludność 
polska.

Problem  likw idacji skutków wrojny w za­
kresie zdrowia ma znaczenie ogólne. Nie 
wolno nam przejść do porządku dziennego 
nad dziesiątkami tysięcy ofiar wojny. Każde 
życie polskie ma dziś podw ójną wartość. 
Obowiązkiem’ naszym jest zapewnić szerokim 
rzeszom ludności możność racjonalnego le 
czenia.

Tu niestety • w yrastają nieoczekiwane trud ­
ności. Przede wszystkim brak jest lekarzy 
Z 12.000 lekarzy przed wojną pozostało za­
ledwie 6.000' Przv tym rozmieszczenie ich 
jest bardzo nierównomierne. Podczas gdy np 
w Krakowie i innych wielkich miastach p a­
nuje swego rodzaju bezrobocie lekarzy, są

Ambasador Francji wręczył listy uwierzytelniające
W ARSZAWA1, (Polpress). W  dniu  3.8 

o godz. 5 po po łudn iu  p rzyby ł do Belwe­
deru  am basador Francji Roger C arreau w  
otoczeniu członków  am basady  celem w rę­
czenia Prezydentow i Bierutowi listów  
uw ierzy teln iających .

Ob. P rezydent przy ją ł am basadora Fran­
cji w obecności m inistra Spraw  Zagranicz­
n ych  W incen tego  Rzymowskiego, w icem in. 
Z ygm unta M odzelew skiego i dyr. departa­
m entu po litycznego  Józefa Olszewskiego.

Wielka TróIKa zamieni sic w Wielka Piafke
NEW  YORK (AFP). K om en tu jąc  kom u­

n ik a t s l o brad  poczdam skich , p ra sa  tu te j­
sza  dochodzi do  w n iosku , że  W ie lk a  T ró j­
ka zam ien i s ię  w  W ielk ą  P iątkę . Zdaniem  
,-,New Y ork T im es'" ,-F rancja w inna  u cz es t­
n iczy ć  w  ob rad ach , d e c y d u ją c y c h  o lo ­
sa c h  E uropy. D zienn ik  z w ielk im  zadow o- 

. len iem  p o d k reś la  decyzję  W . T ró jk i z a ­
p ra sz a n ia  n a  o b rad y  p ań stw , k tó ry ch  losy

m ają  by ć  om aw iane, u w aża jąc  tę  -decyzję 
za  fundam ent p rzysz łego  poko ju .

K o resp o n d en t „T im es" je s t zdan ia , że 
F ra n c ja  w in n a  b ez w aru n k o w o  u cz es tn i­
czyć w  k o n fe ren c ji, n a  k tó re j om aw iane 
s ą  p rzy sz łe  losy  N iem iec. K oresponden t 
N ew  Y ork H era ld  Triibune n azy w a tę  mo- 
w ą*radę „m onopolem  W ielk ie j P ią tk i p rzy  
-stole poko jow ym ".

Niemcu będą płacić w naturze
(London Press Service). Komunikat pocz­

damski jest zupełnie pozbawiony w iel­
kich słów  i pustych frazesów, jest tę po­
ważny, rzeczowy dokument, który napeł­
nia zaufaniem do swej treści. Utworzenie 
*ady ministrów spraw zagranicznych, jako 
najwyższego organu doradczego, uważane 
jest za w ypełn ien ie dawno już odczuwa­
nego braku. W łączenie do Rady Francji 
i Chin spotyka się wszędzie z pełnym  
uznaniem i zadowoleniem.

Decyzja w  sprawie odszkodowań różni 
się diamentijjlnie od decyzji na len  te­

mat, powziętej w  Wersalu, domagającej 
się astronomicznych kwot, płaconych go­
tówką w  złocie. Tym razem Niem cy będą 
płacić artykułami przemysłowymi, w y­
produkowanymi w  Niem czech, oraz, kapi­
tałami, które posiadają w  innych pań­
stwach.

Ogólna w ysokość odszkodowań, oraz po­
dział ich pom iędzy zainteresowane pań­
stwa nie są podane w  komunikacie, gdyż 
kwestie te wymagają jeszcze głębszych  
rozważań.

Nowi cz!onKowic Rządu Bryfy|skie#«
LONDYN (Polpress). W dniu dzisiej­

szym ogłoszono dodatkową listę członków  
nowego rządu premiera Attlee.

Gęorge Isaacs, przewodniczący Związku 
Zawodowego 1 Drukarzy, został ministrem  
P r.aCy  i Służby Narodowej. Alfred Barnes o- 
trzymał tekę ministra Transportów W ojen 
nych. Barnes jest wybitnym działaczem  
spółdzielczym.

Ben Smith, były am basador' brytyjski w 
W aszyngtonie, ‘objął Ministerstwo Aprowi­
zacji.

Pani Ellen Wilkinson, jedyna kobieta w 
rządzie, została ministrem _ Oświaty.

Patrick Lawrence otrzymał tekę m ini­
stra dla spraw Indii.

całe połacie kraju , pozbawione elementarnej 
pomocy lekarskiej.

Sytuacja na tym odcinku zaostrza się co; 
raz bardziej. Czas najwyższy, ażeby czynniki 
odpowiedzialne przystąpiły do oddawna za- 
powiedziąnej reform y na tym polu.

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa szpi 
talnictwa. Z dawnych szpitali pozostały ru i­
ny bądź szczątki. Instytucje te pozbawione 
są łóżek, pościeli, nie mówiąc już o urzą­
dzeniach lekarskich, jfk  _ sale operacyjne, 
roentgeny itp. Dobrze jeśli gmachy stoją 
i m aja całe drzwi i okna.

Mimo stanu miejscami wprost rozpaczli­
wego, konieczny jest największy wysiłek w 
celu uruchom ienia' odpowiedniej liczby łó ­
żek szpitalnych. Niektóre samorządy, na któ­
rych ciąży óbowiązek organizacji i utrzymy- 
mywania szpitali, dokazały tego w sposób 
godny podziwu. Niestety częstsze są przykła­
dy odwrotne. Sprawy szpitali i zdrowia 
umieszczane są na szarym końcu budżetów. 
Taki stosunek do zdrowia ludności źle świad 
czy o zrozumieniu ducha dem okracji.

Na szczególną uwagę zasługuje także sto­
sunek niektórych urzędów aprowizacji do 
potrzeb szpitali. Czyż nie musi oburzać fakt. 
że w jednym  ze szpitali dziecięcych gorącz­
kujące dzieci otrzym ują na przydział tylko 
czarny chleb? A nie są to wypadki odosob­
nione.

Spraw a pogotowia ratunkowego i przewo­
zu chorych przedstawia się wszędzie rozpacz­
liwie. Nie ma na ten cel samochodów nawet 
w tak dużym centrum  przemysłowym jak 
Łódź. w którym  codziennie zachodzą dzie­
siątki* wypadków przy pracy w fabrykkch i na 
ulicy. Czyżby np. rozwożenie piwa, na co są

samochody, ważniejsze było- od życia nie­
szczęsnych ofiar wypadków I ■ _

Nie tylko szpitale, lecz także sanatoria i 
uzdrowiska są przedmiotem najpierwszej po­
trzeby. Tysiące chorych na gruźlicę i ciężkie 
postacje reumatyzmu oczekują możności le­
czenia. Dotychczas Ubezpieczalnia Społeczna 
zdołała uruchomić dopiąro jeden zakład w 
Busku. Jest to k rop lą w morzu potfzeb cier; 
piącej ludności, po torturach Oświęcimia i 
robót okoppwych.

Nie żąd lm y luksusowych pensjonatów', 
chodzi o wyzyskanie właściwości leczniczych 
klim atu i wód choćby w najbardziej skrom­
nych warunkach. Sanatoria i uzdrowiska 
muszą się stać własnością Judową.

W  końcu jedna jeszcze przykra sprawa —  
lekarstw'. Byliśmy przez dziesiątki la t pod 
obstrzałem propagandy niemieckich fabryk 
farmaceutycznych, które wmawiały nam  za 
drogie pieniądze środki lecznicze, kosztujące 
grosze. Dziś to się skończyło. Korzysta nato­
miast z braku lekarstw rodzim a spekulacja, 
upraw iając najbardziej ohydne paskarstwo 
resztkami dawnych lekarstw niemieckich. Naj 
bardziej jest jednak przykre to. że nawet nie­
które upaństwowione dawne fabryki niemiec­
kie sprzedają na t. zw. wolnym rynku lekar­
stwa po cenach wybitnie paskarskich.

Z rym trzeba skończyć. Skoro zgodziliśmy 
się, ż e . przemysł ma pewne zadania społecz­
ne, to dotvezy to przede wszystkim przemy- 
csłu farmaceutycznego. U praw iana spekula­
cja uniemożliwia Ubezpieczalniom _ Społecz­
nym i szpitalom racjonalne leczenie ludno­
ści. Uruchomienie produkcji lekarstw  po cer 
nach urzędowych jest przeto nakazem chwili.

E. P.

Rola argcnfytisKa przeciwka Farrefowi
LONDYN (Polpress). W  a rg en ty ń sk ich  

ko łach  w o jskow ych  p an u je , m ezadow ole- 
n ie z pow odu teno, że ku rs po lityczny  Far- 
rela  nie u leg ł zm ianie.

O ficerow ie flo ty  m orsk ie j d o m ag a ją  się  
P rzeprow adzen ia  w yborów , w p rzeciw nym  
bow iem  w ypadku  oddadzą s ię  do dyspo- 
2Ycji Sądu N ajw yższego , k tó ry  będzie u­

zpany  jako  jed y n y  p raw o w ity  rząd  a r ­
gen tyńsk i.

U stąp ien ie  k o n trad m ira ła  TeJsseyere- ze 
s tan o w isk a  m in istra  sp raw  w ew nętrznych  
tłum aczy się w  ko łach  po litycznych  jaiko 
w yraz  so lid a rn o śc i z o ficeram i floty, a r ­
g en ty ń sk ie j.

W związku z ostatecznym przekazaniem 
Polsce przez Konferencję Poczdamską tere­
nów zachodnich do Odry i Nissy, znów w zra­
sta  aktualność i  zńhczśnie akcji przesiedleń­
czej. N iestety to co czyta się ostatnio w ca­
łej niemal naszej prasie, świadczy, że akcja 
ta  absolutnie nie osiągnęła jeszcze należytego 
poziomu.

„Rzeczpospolita“ zamieszcza w ostatnim  
numerze obszerny reportaż Ze Starogi*odu, z 
którego' zacytować waćtó taki wyjątek:

„Wprost od kierownika udałem się na 
punkt wypoczynkowo - rozdzielczy PU R i 
stw ierdziłem: są wszy duże jal: pluskwy.
Ludzie jedzą zupę bez'soli. Czekają-tam  po 
kilka tygodni.

Zaszedłem do pełnomocnika rządu w S ta r  
rogrodzie. Mówił o PU R-ze: piją, hulają,
0 ludzi i pracę całkiem się nie troszczą, tyła- 
ją  3 ciężarówki w Koszalinie — stoją bez­
czynnie, a narzekają, że osadników nie m a  
czym przewozić. Konie sprzedają i montują  
prywatną limuzynę."
Również spraw a powracających z obozów 

nie jest jeszcze dobrze postawiona. „Głos L u ­
du" pisze p tym :

„Jak dotąd fa la  powrotna ocalałych 
z  pieklą hitlerowskich obozów — nie byki 
zbyt wielkh. Złożył się na to ogólnie zneffy 
fg,kt ewakuowania obozow xt> głąb Niemiec. 
W  chylili obecnej, gdy możliwości powrotu 
stam tąd Stały się realne, gdy ze strony 
Państwa stworzone zostały punkty przyjęć
1 przejściowe, społeczeństióo winno zorga­
nizować dalszy ciąg akcji — a to pomoc 
powracającym, w ich pierwszym okresie no­
wego życia po miastach i wsiach Rzeczy­
pospolitej.

Byli więźniowie obozów koncentracyj­
nych, znajdujący się 'ju ż . w kraju od szere­
gu dni, nie mają należytej opieki. In sty tu ­
cje, do których zwracają się o pomoc nie

rozporządzają na- ten cel odpowiednio duży­
m i funduszami. Z  drugiej strony zapomogi, 
jakie udziela się więźniom są tylko jedno­
r a z o w e ,
Jednym z najistotniejszych zagadnień, waż­

nych. zarówno dla kwestii opieki nad powra­
cającymi z Niemiec, jak  i-d la  akcji przesie­
dleńczej, jest spraw a taboru kolejowego. Cie­
kawe uwagi na ten tem at zamieszcza katowi­
cki organ PPS „Gazeta Robotnicza":

„Przede w szystkim  stwierdzamy kata­
strofalny brak’taboru, to j e s t , wagonów oso­
bowych i towarowych oraz parowozów. Nie­
długo ju ż  okaże się, że jest wprawdzie do­
stateczna ilość węgla, ale w kopalniach, nie 
będzie go zaś na wsiach i w miastach, wła­
śnie z powodu braku taboru kolejowego.

Dla ilustracji, że twierdzenie to nie jest 
gołosłowne podajemy informacje otrzymane 
z rejonu Bielsko— Dziedzice i  innych po­
bliskich miejscowości, a dotyczące stanu  
ostatnich dni. Otóż z braku parąigozów 
utknęło tam około 50 (pięćdziesiąt) pocią­
gów towarowych (jeszcze raz p o c i ą g  ó w , 
a nie wagonóuj), nie mogąc ruszyć w dalszą 
drogę. To nie je s t wcale odosobniony przy­
kład, gdyż podobne są i gdzieindziej na po- ' 
rządku dziennym." 1 •
Przypominamy, że na niedostatki taboru 

i związane z tym bolączki PKP,również i na­
sze pismo zwracało ostatnio uwagę.

. Psiąpienie pen, Feusico
0 P A R Y Ż  (Polpress). Komisja dla spraw  za­
granicznych Z grom adzenia K onsultatyw ­
nego w ezw ała rząd  frencu ki do zerw ania 
stosunków  dyplom atycznych z rządem  ge­
nera ła  Franco i do  udzielenia p o p frc ia  
now outw orzonem u republikańskiem u rzą ­
dow i hiszpańskiem u.
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UNRRA działa

75.000 ton towarów miesięcmie dla Polski
Szef baw iącej w P o lsce delegacji U N RRA  

p. M ichaił M enshikow , zastępca generalnego 
dy rek to ra  A dm in istrac ji N arodów  Z jedno­
czonych. do spraw  pom ocy i zagospodaro­
w ania, złożył d la  p rasy  po lsk iej, n a  p rośbę 
przedstaw iciela  „P o lp re ssu " , następu jące  
oświadczenie-:

Jest d la  m nie zarów no przy jem nością , jak  
i zaszczytem, iż  p rzy jechałem  do- W arszaw y 
jak o  kierow nik tym czasow ej delegacji 
U N R R A  do polskiego R ządu Jedności N a­
rodow ej

D zisiejsza W arszaw a n ie  może n ie  uczynić 
głębokiego w rażen ia  na  każdym , kto ją  zo­
baczy, a d la  nas z UNRRA  m a sw ą sp ec ja l­
n ą  wymowę j znaczenie. T u, bardz ie j niż 
gdzieindziej, możem y zrozum ieć, co znaczy 
pom oc i odbudow ą, f u  w idzim y w pe łn i cios 
zadany przez h itleryzm . O krucieństw o i zni­
szczenie tak  całkow ite, że* m ożna to  jedynie 
zobaczyć, gdyż n ik t nie jest w stan ie  objąć 
tego  w yobraźn ią . 'W idzim y  tu  jednak  nie 
ty lko  stronę destrukcy jną , a le  i konstrukcją  
ną, w idzim y po lsk i n aró d , k tó ry  odbudo­
w uje  cierp liw ie, mężnie, z takim  parnym  
bohaterstw em , jak ie  w ykazał w swej w alce 
z najeźdźcą.

U N R R A  jes t dtim ila. że m oże pom óc p o l­
skiem u narodow i w jego w ielkim  zadaniu 
odbudow y. Jako  kierow nik delegacji 
U N R R A  do Po lsk i, p roszony byłem  przez 
generalnego  dy rek to ra  U N R R Y , guberna­
to ra  L ehm ana, dbym  dzia ła ł, jako  je g o  oso­
b is ty  przedstaw iciel i o trzym ałem  całkow ite 
pełnom ocnictw o działan ia , k tó re  m a um o­
żliwić i zwiększyć pom oc d la  Po lsk i, w zgo­
dzie z zasadam i U N R R A . P recyzujem y cele 
naszej- de legacji n as tęp u jąco :

1. Omówić uk ład  z  Rządem  P olsk im  w 
przedm iocie pom ocy i odbudow y, zaw iera­
jący  w arunki d la  m isji U N R R A . akredy to ­
w anej p rzy  R ządzie P olskim .

2. Porozum ieć się z Rządem  Po lsk im , co 
do p rzygo tow an ia danych potrzebnych  d la  
usp raw ied liw ien ia  pom ocy żądanej i d la  
u-zgodnienia p ierw szeństw a w tran sp o rtach  
m orskich.

3. P rzekazać po trzeby  R ządu P olskiego 
w ładzom , zarządzającym  pom ocą i tra n sp o r­
tem  w W aszyngtonie.

4. Z apoznać się z życzeniam i R ządu P o l­
skiego odnośn ie  pom ocy, k tó rą  U N R R A  
m oże dać Polsce w dziedzinie san ita rn e j, 
opieki spo łecznej, w sp raw ach  osób poszu­
kiw anych i w ysiedlonych oraz odbudow y 
przem ysłow ej i ro ln iczej.

U N R R A  uczyniła  najw yższy w ysiłek, aby 
dać zniszczonej Polsce tak  po trzebną  pom oc 
i 'p rzy czy n ić  się do je j odbudow y. Od lutego 
w ysłaliśm y 75.000 ton  artyku łów , m ających  
najw iększe znaczenie d la  odbudow y życia' 
gospodarczego w P o lsce .. P osła liśm y  żyw­
ność, najw ażniejsze lekarstw a, odzież, j co 
jes t może najw ażniejsze, wozy ciężarow e, 
tra k to ry  i inrse tow ary  po trzebne d la  P o lsk i 
aby  zwiększyć je j w łasną p ro d u k c ję  i u ła ­
tw ić rozdział podstaw ow ych dostaw .

Z adaniem  U N R R A  jest p rzede wszystkim 
dopom óc osw obodzonym  narodom  tak . aby  
m ogły  dopom agać sobie sam e. U N R R A . roz­
poczęła ładunk i d la  P o lsk i już wówczas,- gdy- 
w ojna jeszcze trw ała , w chw ili gdy po trzeby 
w ojenne oczyw iście miały* pierw szeństw o, 
jeżeli chodzi o w yładunek; tra n sp o rt m orski 
i w ewnętrzny.

Z Ironia osadniczego
W  dniu 24 lip ca  br. odszedł z Limano­

w ej do G łogow a p oc iąg  w ah ad łow y, któ­
rym w yjech a ło  750 przesiedleńców* wraz 
z inwenta»zem  żyw ym  i martwym,

-

21 lipca w yjech a ło  z Rzeszowa 136 ro­
dzin -  534 o sob y  do Gorzowa.

*
26 lip ca  bry w y s ła n o  z N iska 263 o sob y  

do N issy , 34 o so b y  do M albcrga oraz 57 
osób do L ignicy . ■

iji
Z K rosna o d ch o d zą  co d z ie n n ie  transpor­

ty  „przesiedleńców , k ie ro w a n e  do  różnych  
m ie jscow ości Śląska- O p o lsk iego . W  d n iu  
23 lip ca  br. w y sła n o  s tąd  127 osób , 24 l ip ­
ca 43 o so b y  i 25 lip ca  25 osób.

¥
W iększym i grupam i Osadników, jakie 

w y ru szy ły  z Jasła na zachód b y ły  trans 
pterfy z dm ą 26 lipca rb. do G łogow a 376 
osób, oraz do O leśn icy  124 osoby.

T eraz w o jn a 1 eu rope jska  jest skończona i 
p o rty  odbudow ują  się. M am y nadzieję, że 
nasze tran sp o rty  zwiększą się tak , iż będzie­
m y m ogli w ysyłać conajm rfiej 75.000 ton 
m iesięcznie, —  a może i w ięcej. Rzeczą p ie r­
wszej w agi jest otw arcie m orza Bałtyckiego- 
co pozw oli jia  w ysyłanie tran spo rtów  bez­
pośredn io  do polsk ich  portów  w yładunko­
w ych: G dyni i G dańska. T ran sp o rty  te  za­
w ierać będą przedm ioty  tak  w ielkiej wagi 
jak -w ag o n y , lokom otyw y, ciężarów ki, ży­
wiec i surow ce, tak  bardzo  -krajow i p o ­
trzebne.

P rag n ę  rów nież podkreślić, że pom oc 
U N R R A  d la  Po lsk j będzie realizowra ła  
p rzede wszystkim  to, czego zażąda Rząd 
Polsk i. U N R R A  jest insty tucją , stw orzoną 
d la  pom ocy rządom ; działać będzie stosow ­
n ie  do ich  potrzeb , i, o ile  to  ty lko  będzie 
m ożliwe, w ysyłać będzie tow ary  oraz oka­

zywać pom oc w ram ach  zapotrzebow ań rzą­
dów-. N a tu ra ln ie , kap ita ły , dostaw y, tra n  
sporty  i m ate ria ł ludzki są  to rzeczy og ra­
niczone i p ro g ram  U N R R A  d la  P o lsk i m usi 
być opracow any n a  zasadach rea lnych  i 
p raktycznych, to znaczy tego, co się rzeczy­
wiście da w ykonać. Co się tyczy rozdziału 
dostaw- oraz ad m in is trac ji p rac  pom ocn i­
czych w- sam ej P o lsce , to  oczyw iście odpo ­
w iedzialność ponosi R ząd a n ie  U N R R A . 
W reszcie n ie  należy zapom inać, że U N R R A  
oznacza w ięcej niż tow ary  i pom oc technicz­
na. P o n ad  wszystko jest ona . zadokum ento­
w aniem , że Z jednoczone ^N arody w sp ó łp ra ­
cu ją , że m ogą one i chcą w spółpracow ać w 
p oko ju , ja k  to  czyniły  w czasie w ojny. Bez 
takiej so lidarności n ie  może być pew ności 
sta łego poko ju . Jest ona  gw arancją , że b o ­
hatersk i naród* po lsk i oraz inne  Z jednoczone 
N arody  n ie w ałczyły  nadarem nie.

P. P. S. w Złoczewie
Ostatnio w  Złoczewie odbyła się uroczys­

tość^ oficjalnego powołania do życia organiza- 
zacji PPS. Złoczew zar-isał się chlubnie w hi­
storii Partii na terenie powiatu Sieradzkiego. 
Już w roku 190S. jako nielegalna partia, PPS  
rozpoczęła sw a działalność. Po dniu II listo­
pada PPS zaczęła się bardzo szybko rozwijać 
i należała do najlepiej i najsilniej zorganizo­
wanych komórek na terenie powiatu, a człon­
kowie partii do zdecydowanych i w ytrwa­
łych bojowników o k ra w a  ludu.

PPS odgrywała wielka rolę w życiu polity­
cznym. społecznym i kulturalnym oraz w y­
wierała znaczny wpły.w na życie*-gospodarcze 
miasta.

Na uroczystość zgłosiły sję poczty sztan­
darowe i delegacje wszystkich cechów i Stra 
ży  Ogniowej, a z partii r-o! i tycznych delega­
cja Stronnictwa Ludowego. W pochodzie im 
dano się na cmentarz miejscowy celem uczcze­
nia pamięci długoletniego prezesa Partii Sta­
nisława Pawlickiego. B yły  kierownik szkoły  
tow. Tur w  pięknym przemówieniu oddał hołd 
zmarłemu.

Przed lokalem partii zabrali głos kolejno:

tow. Jasfer, tow. Bogusławski. Starosta Sie' 
radzki, który przemawiał jako członek Partii, 
oraz oficjalnie jako starosta. Przemówienie 
nacechowane przekonywująca argumentacją i 
pięknym stylem w yw arło potężne wrażenie 
na słuchaczy i przyjęte zostało z wielkim za­
dowoleniem. Część społeczeństwa, nie widząc 
czego się imać i dokąd wzrok skierować, by­
ła na rozdrożu, a spowodowane to zostało nie 
uświadomieniem, a częściowo niefortunnymi 
poczynaniami niektórych jednostek. Część te­
go społeczeństwa gotowa była winy jednos­
tek uogólnić. To też przemówienie tow. sta­
rosty w  znacznej mierze oczyściło atmosferę 
nieufności: przekonano się, że postulaty i dą­
żenia przezeń głoszone są ich postulatami i 
dążeniami.

Następnie zabrał głos przedstawiciel Woj­
ska Polskiego, por. Trąbczyński z Sieradza i 
nawiązał sw e przemówienie do uroczystości 
grunwaldzkiej. Mówcę obdarzono oklaskami 
i okrzykami na cześć Armii Pólskiej. Na za­
kończenie zabrał głos tow. Jagiełło

Dr Marian Zieliński, Złoczew'

Wydawnictwa Z. fi.P. w czasie okupacji i po wyzwoleniu
Z w iązek N auczycielstw a Polskiego roz­

w ija ł p rzed  w ojną  ożyw ioną dzia ła lność  wy­
daw niczą, k tó ra  szła jak  gdyby dw om a to ­
ram i. Z jednej strony  działalność .,Naszej 
k s ięg a rn i" . Z je j pozycji w ydaw niczych wy­
m ienić należy  p rzede w szystkim  ..E ncyklo­
ped ię  W ychow ania", *,B ibliotekę D zieł P e­
dagog icznych", a poza tym  szereg dzieł w 
zakresie dydak tyk i i m etodyki.

D ru g ą  in s tanc ją  w ydaw niczą b y ł w ydział 
w ydaw niczy zarządu  gł. Z N P, k tó ry  w yda­
w ał czasop ism a: ..G łos N auczycielsk i" ,
.-.Ruch P edagog iczny" i „ P ra c a  Szkolna” , 
a poza tym  czasopism a dziecięce z ..P łom y­
k iem " i „P łom yczkiem ”  na  czele.

W czasie w ojny  m agazyny z w ydaw nic­
tw am i zw iązkow ym i u leg ły  zniszczeniu. O ca­
la ła  jedyn ie  m ała  kom órka na  G rochów ie. 
W  okresie o k u p ac ji Z N P  nie p rzerw ał dzia­
ła lności w ydaw niczej, d ru k u jąc  jednak g łó ­
w nie książki d la  dzieci i m łodzieży. A by 
zm ylić czujność okupan ta , drukowrano książ­
ki z da tą  p rzedw ojenną. A le i to  n ie  zawsze 
pom agało . Z darzy ł się „w p ad u n ek ". U rzęd­
nicy  n iem ieckiego urzędu  p ro p ag an d y  o d ­
k ry li w irftro liga to rn i n ak ład  „niebezpiecz­
n e j"  lektury', a  m ianow icie „K opciuszka” 
Porazińsk ie j. Było z tego pow odu dużo k ło ­
potów .

W ydaw ano też podręczniki szkolne m iędzy

innym i elem entarz, podręcznik  h is to rii 
n a  k lasę 6 itp . M im o bardzo  trudnych  wa­
runków  podziem nego ko lportażu , książki te 
rozeszły się w bardzo  dużym  nakładzie .

P o  w yzw oleniu k ra ju  Z N P  p o d ją ł dzia­
ła lność  w ydaw niczą n a  szeroką skalę, pow o­
łu ją c  do życia in s ty tu t w ydaw niczy „N asza 
K sięg arn ia" . Jest to  spó łdzie ln ia , zrzeszająca 
wszystkie is tn ie jące  n a  teren ie  P o lsk i n a u ­
czycielskie spó łdzieln ie  księgarsk ie  i p ap ie r 
nicze. *,

I. M . „N asza K sięg a rn ia"  p ro jek tu je  m. 
in. w znowienie szeregu dzieł z cyklu „B ib lio ­
teki d fie t pedagog icznych". In n y  cykl- sta 
Yiowic będzie „B ib lio teka k lasyków  pedago­
g ik i" . P ro jek tu je  się reedycję  „E ncyk lope­
dii W ychow ania” w całości, a  osobne w y­
dan ie  w vbranvch z n ie j pojedvńczvch a r ty ­
kułów'. *

„N asza K sięg a rn ia"  w ydaw ać będzie pięć 
czasopism  szkolnych, a m ianow icie : „ P ło ­
m yk" d la  dzieci k las od 6 — 8. „P łom yczek” 
d la  k las 3— 5, „ P ło m ie ń "  d la  m łodzieży 
licea lnej, „ Isk ie rk i”  d la  dziatw y k las  1 i 2 
i „M łody  Z aw odow iec" d la  szkół zawodo 
wych.

N ie o g ran icza jąc  się do W ydawania k s ią ­
żek i czasopism , spó łdzie ln ia  produkow ać 
będzie ta k ie  pom oce naukow e i p ro jek tu je  
u ruchom ien ie  zakładów' kartograficznych .

Pierwsze osiedle robotnicze w Warszawie

W  czasie od 21 do 27 lipca br. z rejonu  
K atowic w ysłan o  na zachód 6,092 przesie­
d leńców .

*
30 lipca' br. w yjechała  z Lublina do Sta­

rogardu grupa osadników  .licząca 601 c ^ b .

,28 lip ca  b u  w yjech a ła  z P ionek do Ja- 
w orca grupa osadników  licząca 515 osób.

• W  rocznicę pow stania odbyło się w  W ar­
szaw ie u roczyste  o tw arcie pierw szego osie­
dla robotniczego, złożonego z 90 domków fiń­
skich na poszpitalnych terenach U jazdo wa. 
W  uroczystości wzięli udział min. O dbudowy 
ob. K aczorowski, prezydent m. W arszaw y  
inż. Tołw iński, przedstaw iciele BOS-u, dele­
gacja Śląskiego Komitetu O dbudowy i innych. 
O fiarodaw cę domków fińskich Generalissimu- 

®sa S talina reprezen tow ał szef misji wójsko- 
Wej ZSRR gen. leitnant Sgatiłow.

D yrektor naczelny SPB oh. Piróg, poinfor­
m ował zebfanych. że damki zaczęto staw iać 
w  m arcu, a budow a ich trw ała  4 i  pół mie­
siąca. Po przem ówieniach członka R ady Za­
kładow ej ob. Sokulskiego, prezydenta Tołwiń 
skiego i inż. P iotrow skiego, zabrał głos gen. 
Szatiłow , zaznaczając między innymi, że za­
początkow ane na polach walki b ra terstw o  bro 
ni rozciąga się obecnie na dziedzinę w ym iany 
dóbr kulturalnych i na b ra te rstw o  pracy . —

W spólnym  w ysiłkiem  sta ram y  się załączyć 
rany zadane naszym  ziemiom przez okrutne­
go najeźdźcę. B ratni .naród radziecki, pomimo 
zniszczeń jakich sam doznał, nie nozos+ał na 
uboczu przy  odbudowie polskiej Stolicy, do­
wodem czego jest udział radzieckich specjali­
stów  w rekonstrukcii elektrow ni, kanalizacji 
itp. Te 500 domków ofiarow anych przez Ge­
neralissim usa Stalina, to symbol naszego b ra ­
terstw a P racy .'

Gen. Szatiłow  zakończył przem ówienie o- 
krzykam i na cześć dem okratycznej niepodleg­
łej Polski. p rezydenta B ieruta i prem iera 6 -  
sóbki - M orawskiego, na cześć Armii Polskiej 
i b ra te rstw a  narodów  słowiańskich.

Po krótkim  przem ówieniu ob. Kurzeli ze 
Związku Robotników  Budowlanych nastąpiło 
przecięcie wstęgi i zw iedzenie domków, z któ 
rych większość oddana została robotnikom 
SPB i resz ta  personelow i technicznemu budo­
wy.

W  KRAJU
KAŻDY KŁOS MUSI BYĆ ZEBRANY.

Komisja C entralna Z w iązków . Zawodow ych 
w Polsce w ydała  do okręgow ych komisji, za­
rządów  głów nych o raz  do 'wszystkich człon­
ków Związków  Zawodow ych apel treśc i na- 
^ępu jące j:

H uragan wojenny, k tó ry  przeszedł przez 
nasze ziemie, spow odow ał poważne trudności 
ze zbioram i zbóż. Pam iętajcie, że chieb bę­
dzie potrzebny ludności w iejskiej i miejskiej, 
że za Chleb da nam zagranica produkty  prze­
m ysłowe. da nam odzież.

W  interesie m as pracujących, w  interesie 
narodu, nie dopuśćcie, by jeden kłos został nie 
zebrany. Śpieszcie z ipomoęą Urzędom Ziem­
skim w akcji żniw nej. Z abierajcie ze sobą 
kasy  i sierpy, sp raw d źc ie .'czy  w szystk ie żni­
w iarki są w ykorzystyw ane.

Pam iętajcie, że udział w  akcji żniwnej 
przynosi zaszczyt dobrze spełnionego obo­
wiązku wóbec P aństw a i jednocześnie zapew ­
nia godziw y zarobek; Idąc za p rzyk ładem  mło 
dzieży mas pracujących Poznania, pom agaj­
my braciom  chłopom w sprzątnięciu zbóż.

ZAPISY NA UNIWERSYTET WARSZAWSKI
Poszczególne w ydziały  U niw ersytetu  W ar­

szaw skiego opracow ały  już program  roczne­
go kursu Wstępnego dla kandydatów , k tó rzy  
z powodu w ojny nie mogli uzyskać m atur.— 
Liczba kandydatów , przyjm ow anych na  kurs 
■wstępny będzie ograniczana.

Niezależnie od kursu  w stępnego będzie u- 
rućhom iony I-szy kurs dla kandydatów  posia­
dających m aturę.

Ogółem na  w szystkie w ydziały  będzie przy  
jętych około 1.000 — 1.200 słuchaczy.

P ierw szeństw o przysługuje mieszkańcom 
Stolicy ’ oraz w ojew ództw  w arszaw skiego i 
białostockiego.

Słuchacze w yższych kursów , pragnący  kon 
tynuow ać sw e studia w W arszaw ie, będą 
przyjm ow ani bez ograniczeń.

PRACOWNICY W WALCE O MORALNY 
POZIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO.

Zw iązek Zaw odow y P racow ników  Insty tu­
cji Społecznych, zrzeszający  w sw ych szere­
gach ak tyw  partii politycznych i zw iązków  
zaw odow ych, idąc za apelem prem iera, ogło­
sił na  ostatnim  posiedzeniu zarządu pow szech 
ną m obilizację członków  Związku do walki z 
każdym  przejaw em  biurokracji, łapow nictw a, 
niew łaściw ego stosunku do m ajątku narodo­
wego, oraz braku dyscypliny pracy.

Apel obowiązuje członków  zw iązku do w al­
ki o ak tyw ny stosunek do rzeczyw istości, o- 
raz pogłębienia świadom ości w łasnej i mas 
pracujących.

SZKOLĄ MORSKA RA POMORZU.
P rzy  M orskim U rzędzie B ezpieczeństw a ma 

Pom orzu Zachodnim pow stała „Szkoła M or­
ska", k tóra kształcić będzie m ary n arzy  w spe 
cjahiości pokładow ej i m aszynow ej. . ,

Pp ukończeniu szkoły absolwenci znajdą 
zatrudnienie na jednostkach m orskiego U. B. 
W  chwili obeeuei w  szkole kształci się 40-tu 
ucztjiów. Kierownikiem iest b. dow ódca kon tr 
torpedow ca „M azur" kipt. M arynark i W ojen­
nej M ieszkowski.

SZWEDZKI PAPIER ZA POLSKI WĘGIEL’.
Czynne obecnie fabryki papieru produkują 

w yłącznie napier na podręczniki szkolne, 
książki, pap iery  kancelary jne itp. * *

P ap ie r gazetowy,*, ro tacy jny  o trzym yw ać 
będziemy ze Szw ecji, w  drodze w ym iany za 
węgiel i inne artykuły . Na zasadzie um ow y 
handlow ej ze Szwedami, otrzym ać m am y 5 
tysięcy ton papieru gazetowego, oraz większe' 
ilości , celulozy.' niezbędnej do w yrobu lep­
szych gatunków  papieru. Równocześnie ze 
Szw ecji sprow adzone będą różne artyku ły , 
potrzebne dla uruchom ienia nieczynnych pa­
pierni.

_ P rzed  w ojną Poi’ska pos;ądj|a* przeszło 30 
fabryk papieru, obecnie c z y n a c h  iest zale­
dwie kilkanaście, które nie zdc&iią pokryć ca­
łego zapotrzebow ania. M ożna jednakże żyw ić 
nadzieję, że w krótce rynek papierniczy zosta­
nie nasycony,

PRODUKUJEMY NOWE LOKOMOTYWY.

Fabryka lokom otyw  w 'C hrzanow ie w ypuś­
ciła w czerw cu trzy  now e parow ozy, oraz 
w yrem ontow ała 4 parow ozy.

CENY ZA ARTYKUŁY UNRRA.

Od dnia 16 lipca b. r. obow iązuje na a r ty ­
kuły dostarczane przez U N R R A  • rozdzielane 
ludności na kartk i, now y. cennik. Ustalono 
ceny w ten sposób, aby , w pływ y mogły po­
kryć koszty przyw ozu, przeładunku i ich 
składowanie.

Za smalec, sprzedaw any na kartk i p racow ­
nicze I-ej kategorii po6:er.ana iest cena zł. 15 
za kg. a nie 10 zł. jak błędme podano w, nie­
których pismach. .
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